
Z dziejów Instytutu Zachodniego 271

Reprint z „Przeglądu Zachodniego” nr 3, 1946, ss. 291-298

S PR A W O Z D A N IE  DYREKCJI Z Ł O Ż O N E  
N A  W A L N Y M  Z E B R A N IU  C ZŁ O N K Ó W  W  D N IU  16 M A R CA  BR.

Zespól, z którego w yłoniło się pierwsze grono członków Insty tu tu  Zachodniego, 
pozostaw ał w bliższej ws-półpracy z sobą w czasie okupacji. Ludzi tych łączyła 
ze sobą tem atyka zagadnień polsko-niem ieckich, które opracowywano, jak  też 
system atycznie przygotow yw ano opracow ania dotyczące tych ziem, o k tórych 
sądzić było wolno, że w wyniku tej w ojny znajdą  się w granicach państw a pol
skiego. Zespół ten poszedł za radą w ysuniętą przez red. Edm unda Męclewskiego 
i na zebraniu odpraw ionym  konspiracyjnie w grudniu 1944 r. postanowiono u tw o
rzyć In s ty tu t Z achodni jako  placówkę naukowo-badawczą, zajm ującą się całością 
zagadnienia- polsko-niem ieckiego, m ającą sw oją centralę w Poznaniu. Do grona 
delegow anych pierw szych organizatorów  In s ty tu tu  należeli obok obecnego jego 
D yrek to ra  obecna W icedyrek to rka  In s ty tu tu  prof. dr M aria Kielczewska i obecny 
przew odniczący K omisji R ew izyjnej Insty tu tu , prof. d r Jan  Zdzitowiecki.

' Pierwsze prace organizacyjne przerw ane zostały pam iętną styczniow ą ofensywą 
w ojsk rosyjskich. Z n ik ł koszm ar niem iecki i naród podjął się odbudow y ruin 
pozostaw ionych przez okupanta. Do ruin zaś zaliczyć można było podówczas 
i ludzi potw orn ie  w ym ęczonych sześcioletnim  praw ie zaborem.

W  początku lutego 1945 r. obecny D yrek to r Insty tu tu  udał się do W arszaw y 
i tam  skorzystał z gościny w podziem iach Biblioteki U niw ersyteckiej, życzliwie 
użyczonej mu przez urzędującego podówczas R ektora U niw ersytetu W arszaw 
skiego, prof. W łodzim ierza A ntoniew icza. Za pośrednictw em  RcJctora A n ton ie
wicza zapoznał się z ówczesnym  pełnom ocnikiem  M inisterstw a O św iaty dla spraw 
U niw ersytetu  W arszawskiego, drem  M arianem  Grabskim , którem u przedstaw ił 
się w charak terze  D yrek to ra  In s ty tu tu  i którego zapoznał ze sprawą Insty tu tu . 
D r G rabski przedstaw ił spraw ę w yższym  instancjom . W  konsekw encji obecny 
D yrek to r In s ty tu tu  sporządził w dniu 12 lutego krótki „M em oriał w sprawie 
In s ty tu tu  Z achodniego“ i w ręczył go w dniu następnym  urzędującem u wówczas 
na Pradze Prem ierow i O sóbce-M orawskiem u. Prem ier przyjął memoriał do w iado
mości i skierow ał D yrek to ra  In s ty tu tu  do dra G iebartowskiego, ówczesnego 
D yrek tora Biura Z iem  Z achodnich przy Prezydium  Rady M inistrów. M em oriał 
In s ty tu tu  opatrzy ł P rem ier następu jącą no ta tką : „Uważam za b. w skazane n a 
wiązanie bliższej w spółpracy z podziem nym  Insty tu tem  dla spraw Z iem  Z achod 
nich i w yzyskanie ich dorobku. Proszę — pisał Prem ier pod adresem  dra G iebar
towskiego — o nieporozum ienie się w te j spraw ie z D yrektorem  Insty tu tu  i zrefe
rowanie mi swego stanow iska“.

Po rozm owach, k tóre  z kolei odbyły  się pom iędzy D yrekcją Insty tu tu  a drem  
G iebartosvskim , przedstaw iony  został Prem ierow i za pośrednictw em  dra G iebar-
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towskiego bliższy zarys prac In s ty tu tu  i prelim inarz w ydatków  osobowych. M ate
ria ły  tc  w dniu 27 lutego zatw ierdzone zostały przez Prem iera i od te j chwili 
In s ty tu t pod ją ł legalną działalność w ścisłej współpracy z Biurem Ziem  Z achod
nich, z czego z kolei wyłoniła się w spółpraca z obecnym  M inisterstw em  Ziem  
O dzyskanych.

N a  terenie W arszaw y In s ty tu t uzyskał znaczną pomoc przez w ejście w skład 
D y rekc ji obecnego profesora i p ro rek to ra  SG H, dra A ndrzeja  G ródka. Było to 
w ażne, gdyż z chw ilą uw olnienia Poznania członkowie Insty tu tu  przenosili się 
z okolic podw arszaw skich do Poznania. N a prof. G rodku zaś spoczywał i spo
czyw a ciężar u trzym ania kon tak tu  z w ładzam i centralnym i.

Jednym ' z  pierw szych członków  Insty tu tu , którzy podjęli pracę w Poznaniu, 
był obecny D y rek to r D epartam en tu  w M inisterstw ie Z iem  O dzyskanych, 
p. L eopold G luck, k tó ry  zorganizował w  gmachu Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
kom órkę In s ty tu tu  dla spraw  gospodarczych, uzyskując współpracę m. i. obecnego 
S ekretarza G eneralnego Ins ty tu tu , mec. Kazim ierza D ziem bow skiego.: W końcu 
m arca przybyli do Poznania prof. Kiełczewska i sekretarka D yrekcji, p. Każmier- 
czakow a.

O grom ne zniszczenie, jak iem u uległ Poznań, spowodowało, że początkow o po
w stał p lan  um ieszczenia cen trali In s ty tu tu  w Lesznie. Jednak  zniszczenie Pozna
nia nie mogło sta>nąć na przeszkodzie w umieszczeniu In s ty tu tu  w miejscu dla 
niego najw łaściw szym . Poznań jes t stolicą ziem zachodnich Polski. In sty tu t 
Z achodn i mógł też pow stać tylko w Poznaniu.

W alną pom oc w ty ch  trudnych  dniach okazał ówczesny W icedyrek tor Izby 
P rzem ysłow o-H andlow ej, w spom niany już nasz kolega, p. Leopold Gluck. Tu 
o b ją ł urzędow anie w początku  kw ietn ia p rzybyły  wówczas do Poznania D yrek tor 
In s ty tu tu . O d  te j też chwili troski i k łopoty  lokalowe i meblowe przep latały  się 
z realizow aniem  najw ażniejszych zadań Insty tu tu .

P rzed m inioną w ojną rozw ijały  działalność w Polsce dwa dobrze zasłużone 
In s ty tu ty : B ałtycki z siedzibą najp ierw  w T oruniu, a później w G dyni, i Śląski 
z siedzibą w K atow icach. In s ty tu ty  te spełniały w pew nej m ierze rolę zastępczą, 
k tó ra  w innych w arunkach jes t udziałem  wyższych uczelni. Równocześnie Insty 
tu ty  tc m iały regionalnie określone granice badań. In s ty tu t Bałtycki, w chwili 
k iedy  się organizow ał, za głów ny p rzedm io t swoich badań uważał p rzede w szyst
kim  Pom orze jako  k ra j, przez k tó ry  Polska sięga ku m orzu; z biegiem czasu 
zain teresow ania bada.wcze tego In s ty tu tu  skupiły się więcej na spraw ach morskich 
i zam orskich. In s ty tu t Śląski z n a tu ry  rzeczy zajm ow ał się zagadnieniam i regio
nalnym i, śląskim i, i to  w pierw szej linii w odniesieniu do tych  części śląska, 
k tó re  p rzed  r. 1939 tw orzy ły  część państw a poLskiego.

Z asadnicza koncepcja  In s ty tu tu  Z achodniego w yrażała się w tym , że nie miał 
on zastępow ać U niw ersy tetu , lecz m ial korzystać z jego sił i w arsztatów  nauko
wych. Pod dw ojakim  kątem  widzenia. Po pierwsze, chodziło tu  o zm obilizowanie 
sil naukow ych dla zorganizow anej p racy  nad zagadnieniem  polsko-niem ieckim 
w jego w ielopostaciow ym  wyglądzie. Po drugie, o upraw ianie w pew nej mierze 
nauki tzw . stosow anej, tj. o form ułow anie tez, k tóre oparte  na solidnej podstaw ie 
badaw czej m ogłyby mieć bezpośrednie zastosow anie w życiu. Z  tego w ynikała 
oczyw iście w pewnej m ierze sam a postaw a badawcza, tj. narzucała się potrzeba 
badania w danej chwili takich  a nie innych zagadnień. T ak  rzecz staw iając,
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tw órcy  In s ty tu tu  zdaw ali sobie sprawę z wagi i potrzeby nauki tzw. czystej, 
k tó re j istnienie jest jedną  z cech znam ionujących nasz zespól cyw ilizacyjny, jak 
też odcinali się i odcinaja od nadużyw ania nauki w życiu. N iem niej nie może 
ulegać watpMwoici, że celowe jest stosow anie uczciwych w yników naukowych 
dla potrzeb życia. Szczególnie silnie rzucało się to w oczy w tedy, kiedy w te 
same oczy każdem u indyw idualnie i narodow i jako całości śm ierć zaglądała. 
W tedy  wszyscy bez patosu i bez wielłcich słów  znaleźć się musieli na pierwszej 
linii frontu, bv  o by t lub n ieb y t narodu walczyć tą bronią, jaka w ładać potrafili. 
W alczyli zaś bronią uczciwą w tvm  przekonaniu, że w tedy tylko spełnią swńj 
obowiązek w odniesieniu do narodu.

Szczególna łączność istn iejącą m iedzy Insty tu tem  Zachodnim  a U niw ersytetem  
Poznańskim w yraża sie w tvm , że każdorazow y R ek to r U. P- jest stałym  człon
kiem K uratorium  Insty tu tu . O becnie, w związku z objęciem  przez W icedvrektorkę 
In s tv tu tu  d r K ielczewską k a ted ry  n a  U niw ersytecie im. M ikołaja Koperni-ka 
w  T oruniu, zam ierzam y rozbudow ać ściślejsza podstawę Insty tu tu  na linii 
Poznań— T oruń, nie rezygnując zresztą ze w spółpracy z innvmi środowiskami 
uniw ersyteckim i. W  szczególności dość ścisła współpraca układa się pomiędzy 
C entralą  In s ty tu tu  a zespołem członków  zam ieszkujących w Krakowie.

PU B L IK A C JE  W Y D A W N IC T W A  I PRACE SEKCYJ

W iosną 1945 chodziło  o uruchom ienie pierwszvch publikacyj Insty tu tu , w pierw
szym zaś rzędzie napisanej jeszcze w pierw szych latach okupacji wsnólnei uracy 
prof. K iełczewskiej i prof. G ródka pt. „O dra—N isa, najlepsza granica Polski . 
W ydawnictwem- zaiał się jako  osobny jego kierow nik mgr Kirvf Sosnowski, k tó ry  
wczesna wiosna 1945 r. powróci! do k ra iu  po dłuższym  pobycie w obozie koncen
tracyjnym . Już w łn a ju  1945 r. „O dra— N isa" ukazała się na pólkach księgarskich. 
Pierw szy nakład drukow ano w 5.000 egzem plarzy, k tóre dosłownie zostały roz- 
chw ytane. W  ten  soosób, rozpoczęła się seria „P rac” Insty tu tu . U kazały się 
w niej z kolei książki: Lehra-Splawińskiego „O pochodzeniu i praojczvznie S o- 
w ian“, Z. W ojciechow skiego „Polska— N iem cy, dziesieć wieków zmagania , 
Z. K aczm arczyka „K olonizacja niem iecka na wschód od O dry , oub 'ikacja  zb.o- 
rowa „O lew y brzeg O d ry “ oraz — zupełnie świeżo — książka J. iMitkowskiego 
„Pom orze Z achodnie w stosunku do Polski".

Zespół, z którego w yłonił sie In s ty tu t Z achodni, opracowywał w czasie oku
pacji system atycznie dzieje dzisieiszveh Ziem O dzvskanvch. Ponieważ w mie zv- 
czasie podjęły  działalność Lnstvtutv Śląski i Bałtycki, Instv tu t Zachodni odstąpi 
Insty tu tow i Śląskiemu do opublikow ania 3-tomowe „Dzieic Śląska . nanisane 
przez Z. K aczm arczyka i K. Piw arskiego oraz Insty tu tow i B a'tvckiem u „Dziele 
G dańska“ i „D zieje Prus W schodnich w czasach now ożytnych . napisane przez 
K. Piwarskiego, oraz „D zieje Prus W schodnich w w iekach średnich , skreślone 
przez prof. K arola G órskiego wiosną i latem  1945 r. po szczęśliwym powrocie 
z obozu jeńców  w N iem czech.

C hodziło  tu  In sty tu tow i o danie szkole polskiej i społeczeństwu polskiemu 
niezbednego m ateriału  uczciwie inform ującego o daw nej polskości ziem obecnie 
odzyskiw anych. M ieliśm y to  przekonanie, że społeczeństwo polskie i młodzież 
polska, jeżeli m ają  się zwiazać duchow o z Ziem iam i O dzyskanym i, muszą przeżyć 
ich daw ną, a następnie  tak  gruntow nie przez nas samych zapomnianą polskość. 
Muszą się przekonać, że W rocław  by 1 ongi tak  polskim jak  K raków, a Szczecin 
jak  Poznań.
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Pod tym  też kątem  w idzenia obm yślam y nie tylko dalsze tom y prac, ale również 
p rzystępu jem y do w ydaw ania tekstów  historycznych dotyczących Ziem O dzy
skanych. Pracę tę z na tu ry  rzeczy harm onizować będziem y z analogicznymi 
pracam i M inisterstw a O św iaty. T rzeba tu wspomnieć, że już w tym pierwszym 
czasie z in icjatyw y W icem inistra Bieńkowskiego podjęliśm y się przygotowania 
k ró tk ich  zarysów  o Z iem iach O dzyskanych i zagadnieniach z nimi związanych. 
Prace te  będa obecnie ukazyw ać się w publikacjach Państw ow ych Zakładów  
W  ■v d a w n i c t w S z k o 1 n v c h .

K ierując się chęcią zbliżenia Polakom obrazu Ziem O dzyskanych podjęliśm y 
w ydaw nictw o pocztów ek reprodukujących zabytki sztuki na Z iem iach O dzyska
nych. U kazała się w druku seria I. obejm ująca 20 sztuk jednobarw nych, w druku 
jes t seria II, obejm ująca dalszych 28 sztuk jednobarw nych, oraz seria III. złożona 
z 4 pocztów ek w ielobarw nych, reprodukujących szczególnie cenne pomniki pol
skości na Śląsku.

T em atyka prac z n a tu ry  rzeczy objęła jednak nie tvlko Z iem ie O dzyskane, ale 
i całą problem atykę stosunków  polsko-niemieckich. Ponieważ jednym  z naczel
nych narzędzi używ anych przez naukę niemiecką było w yzyskiw anie prehistorii 
dla celów zdobyw czych N icm iec, w ydaliśm y wspom nianą już pracę R ektora 
U niw ersy tetu  Jagiellońskiego, prof. T adeusza Lehra-Splawińskiego, pt. „O po
chodzeniu i praojczyżnie Słow ian“. Praca ta. w skazując na dorzecze W isły i O drv 
jako  ze wszech m iar p raw dopodobny teren prazasiedlenia Słowian, poslębila 
zagadnienie dorzeczy O dry  i W isły, rozpatryw ane do tąd  w płaszczyźnie głównie 
h isto rycznej. P raca pt. ..O podstaw y geograficzne Polski“ poda niebaw em  syntezę 
zagadnienia natu ra lnych  podstaw  geograficznych Polski.

Ze względu na insynuację rzucaną przez Niemców, jakoby  kultura  polska była 
rep rodukcją  ku ltu ry  niem ieckiej, uprosiliśm y naszego członka, dyr. M ariana 
Friedberga, o źródłow e i bezstronne opracow anie tego zagadnienia. K apitalne 
dw utom ow e dzieło dyr. Friedberga, napisane w całości w czasie okupacji, ukaże 
sie w druku latem  br.

O sobną uwagę pośw ięciliśm y zagadnieniu Odry, tj. zarówno spraw ie przyna
leżności do Polski lewego brzegu O dry, jak  też zapoznania społeczeństw a pol
skiego z O drą jako trasą kom unikacyjną. Przygotow ujem y obszerną monografię, 
pośw ięconą te j kw estii.

Równolegle z tym  stanęliśm y przed zagadnieniem onom astyki na Ziem iach 
O dzyskanych. Życic pilnie domagało się uregulowania spraw y nazw miejscowych. 
O sadnik, sołtys, starosta , kierow nik wydziału drogowego, potrzebow ali infor- 
m acyj natychm iast. N ie s te ty  nie zdołaliśm y w czasie okupacji opracow ać tego 
zagadnienia ani nie uczynił tego n ik t innv. Przed w ojna szczególną uwagę po
święcał tym  sprawom  ks. kan. Stanisław  Kozierowski, k tó ry  p rzv  czynnym po
parciu  ze strony  niezapom nianego śp. prof. Pawłowskiego publikow ał „A tlas 
nazw geograficznych Słow iańszczyzny zachodniej“. Zdecydow aliśm y się wówczas 
(V  kw ietniu  1945) na ogłoszenie przedruku  części pierwszej A tlasu, poświęconej 
Pom orzu Z achodniem u. W ychodziliśm y z przekonania, że jakiekolw iek zastrze
żenia budzić mogła ta  czy inna rekonstrukcja  nazw  przez ks. Kozierowsklego. bvl 
to  w  danej chwili najpełn ie jszy  obraz im iennictwa słowiańskiego w te j ziem:. 
Ks. K ozierow ski opracow ał bvl też w tym czasie analogiczny słownik dla Ziem i 
Lubuskiej i Śląska. Spraw ę Slaska pozostawiliśm y jednak  Insty tu tow i Śląskiemu, 
z chw ilą gdy w znowił on sw oją działalność. Po przejściow ej zaś, jak b y  próbne] 
publikacji słow niczka nazw  Ziem i Lubuskiej przystąpiliśm y do zorganizowania 
kom isji onom astycznej. zajm ującej się im iennictwem na Ziem i Lubuskiej i na
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Pom orzu Zachodnim . W  sk !ad ,te j kom isji wszedł jako przew odniczący prof. U. P. 
M ikołaj Rudnicki, jako  członkowie zaś d r Kazimierz Kolańczyk i d r W ładysław  
Rusiński. O rezultacie prac tej kom isji inform uje artyku ł zam ieszczony w Prze
glądzie Z achodnim  n r 1 za rok 1946.

W ydaliśm y nadto  „Słownik polskich nazw miejscowości w b. Prusach W schod
nich i na obszarze b. W olnego M iasta G dańska według stanu z 1941 r. , opraco
w any przez W ładysław a Chojnackiego. Jak wynika z przedm owy poprzedzającej 
ten słownik, praca Chojnackiego ma charak ter studium  wstępnego, którego osta
teczna realizacja zajm ie się In s ty tu t Bałtycki.

A czkolwiek czuliśm y się na silach opracować zagadnienie onom astyczne 
w odniesieniu do całości Ziem O dzyskanych, lojalnie oddaw aliśm y prace, wcho
dzące w zakres daw nej kom petencji Insty tu tów  Śląskiego i Bałtyckiego do ich 
dyspozycji. Z  tych właśnie przyczyn  zrezygnowaliśm y z publikowania w tej 
chwili śląskiej części A tlasu ks. Kozierowskiego.

Równocześnie z pracam i onom astycznym i rozw ijały sie prace geograficzne, 
prow adzone przez nrof. M arie Kiełczewską przy współudziale doc. U niw ersvtetu 
Poznańskiego dra Krygowskiego i — ostatn io  — przy współudziale prof. U. P., 
dra Z ierhoffera . W ydaliśm y mapę Polski Zachodniej, drukujem y mapę b. Prus 
W schodnich ia-ko pendan t do „Słow nika“ Chojnackiego, przygotow aliśm y mapę 
Ziem i Lubuskiej i zam ierzam y w vdać podobną mapę Pomorza Zachodniego. 
R ównocześnie z tym  pracujem y nad opisami geograficznymi Ziem Odzyskanych. 
..G eografię N adodrza" opracow uje encyklopedycznie prof. Kielczewska, geografię 
Ziem i Lubuskiej — mgr Stan. Zajchow ska.

Z  in ic ja tyw y  prof. B. Stelm achow skiej rozpoczęła ostatnio działalność osobna 
sekcja etnograficzna. Pierw szym  owocem jej prac będzie przygotow any już do 
druku pierwszy zeszyt „M ateriałów  etnograficznych , poświęcony Ziemi 
Pyrzyckiej.

Sekcja prehistoryczna, k ierow ana przez dra Zdzisław a Rajewskiego, przepro
w adziła jesienią ubiegłego roku prace wykopaliskowe nad  Jeziorem  Łoniewskim 
w powiecie leszczyńskim  i przygotow uje encyklopedię kultury  staropolskiej, dział 
prehistoryczny.

Szczególnie żywą działalność rozw inęły sekcje dokum entacyjna i prawnicza. 
K ierow nictw o sekcji dokum entacy jnej od początku spoczywało w rękach dra 
K. M. Pospieszalskiego, k tó ry  w roku sprawozdawczym zdążył opublikować 
pierw szy tom  z serii „D ocum enta O ccupationis T euton icae ' i w łasną książkę 
„Polska pod niem ieckim  praw em , 1939— 1945 (Ziem ie Zachodnie) . W  druku 
zna jdu je  się drugi tom z serii „D ocum enta“, poświęcony zbrodni niem ieckiej 
w W arszaw ie. Po książce dra Pospieszalskiego ukażą się kolejno prace dra Klaf- 
kowskiego, dra D cresiewicza i prof. Rutkowskiego. U jęliśm y je  w osobną serię 
„Badań nad okupacją niem iecką w Polsce". Jesteśm y zdania, że badań nad oku
pacją  nie w yczerpuje rekonstrukcja  potw ornych mordów fizycznych, dokonanych 
przez N iemców. Z brodnią  były rów nież przepisy ustawowe, a niezw ykle ważnym 
jes t zabezpieczenie m ateria łu  źródłowego, pochodzącego od N iem ców. W  tej 
dziedzinie sekcja dokum entacy jna w spółpracuje ściśle z G łów ną K om isją dla 
Badania Z brodni N iem ieckich w Polsce. W  skład G łów nej Komisji weszli z ra
mienia In s ty tu tu  D yrek to r In s ty tu tu  i dr Pospieszalski.

Równie intensyw nie, choć na razie bez efektu zew nętrznego, rozw ijały się prace 
sekcji praw niczej, prow adzone przez prof. dra Kasznice. R ezu lta ty  tych prac, 
k tó re  obecnie podajem y do w iadom ości, przedstaw iają się następująco:
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Prace przygotow aw cze do zorganizow ania sekcji praw nej trw ały  przez cały 
maj 1945 r. W  dniu 9 czerw ca odbyto się zebranie konsty tucy jne sekcji pod 
przew odnictw em  prof. d ra  S tanisław a Kasznicy.

W  okresie spraw ozdaw czym  sekcja praw na odbyła 9 zebrań plenarnych, po
nadto  członkow ie sekcji opracow ujący poszczególne zagadnienia zbierali się wielo
krotnie w m niejszych zespołach celem  w ym iany poglądów i uzgadniania m ateria
łów' opracow anych na zebrania plenarne. M iejscem zebrań było przew ażnie p ry 
w atne m ieszkanie przew odniczącego sekcji.

Zespól członków  sekcji ulegał pew nym  zmianom. U dział w pracach byl wzo
rowy, a zainteresow anie nie słabło przez cały okres sprawozdawczy. Członkowie, 
nie mogiicy p rzybyć na zebranie p lenarne  sekcji, najczęściej nadsyłali na piśmie 
sw oje korefera ty , względnie uwagi. U dział w pracach sekcji brali: prof. dr 
A ntoni Peretiatkow icz, ks. d r E dm und N ow icki (do m om entu objęcia W ikariatu  
Apostolskiego w G orzow ie), mec. d r Julian H ubert, mec. Jan  Jacek N ikisch, 
mec. Pokorzyński, mec. Łyczywek (do m om entu w yjazdu do Szczecina), radca 
P rokuratorii G eneralnej T adeusz K assern (do chwili w yjazdu do Nowego Jorku), 
d r Jan  Sławski, d r T om asz N ow icki, dr K. M. Pospieszalski, mgr Dubowski, 
mgr Pawlak.

P race sekcji rozpadają  się na dwie zasadnicze grupy:
1. dyskutow anie bieżących zagadnień praw a publicznego pod kątem  widzenia 

uzyskania m ateriałów  de lege ferenda, oraz
2. prace badaw cze, zainicjow ane przez członków  sekcji i dyskutow ane w koń

cowych s tad iach  na zebraniach p lenarnych.
A d 1). C hronologicznie przebieg zadań w ykonanych w pierwszej grupie prac 

sekcji przedstaw ia się następu jąco :
Jako pierwsze zagadnienie, opracow yw ane na kilku plenarnych zebraniach sekcji, 

wysunęła się spraw a dekre tu  z 6 m aja 1945 r. o w yliczenie wrogiego elem entu 
ze społeczeństw a polskiego. G lów nvm  referentem  byt d r K. M. Pospieszalski. 
W  w yniku dyskusji oraz w ielokrotnej w vm iany uwag na piśmie opracow any zostat 
przez sekcję p ro jek t now elizacji tego dekretu . Uwagi te  przekazał In s ty tu t Z a
chodni M inistrow i Spraw iedliw ości.

N a zebraniach p lenarnych  sekcji form ułow ano k ilkakrotnie konieczność roz
w inięcia szerok iej akcji zabezpieczenia wszelkich źródeł niem ieckich, ą następnie 
inw entaryzacji ich dla celów  badaw czych. Liczne rozmowy, przeprow adzone na 
ten  tem at w  ram ach In s ty tu tu  Zachodniego, jak  również konferencje odbyte 
z przedstaw icielam i Polskiego Z w iązku Zachddniego oraz Kurii A rcybiskupiej 
w Poznaniu — nie doprow adziły  do skierow ania tego ważnego zagadnienia na 
to ry  realizacji. K ilku członków  sekcji brato przez trzy  miesiące czyńmy udział 
w zabezpieczeniu dokum entów  niem ieckiego uniw ersy tetu  w Poznaniu, u tw orzo
nego podczas okupacji..

C ztery  osta tn ie  zebran ia  p lenarne sekcji w 1945 r. poświecone byty dyskusji 
nad m ateriałam i de lege ferenda, odnośnie pozycji praw nej Ziem  O dzyskanych. 
G łów nym  referen tem  był d r Ju lian  H ubert, W  m iędzyczasie utw orzone zostało 
M inisterstw o Ziem  O dzyskanych, w skutek czego d r H ubert rozszerzy! zakres 
swych dotychczasow ych prac w kierunku  objęcia nimi w szystkich zagadnień 
praw nych, do tyczących  Z iem  O dzyskanych. K oreferentem  byl w pierw szej fazie 
tych prac mec. Pokorzyński. W ynik i dyskusji będą opublikowane w „Przeglądzie 
Z achodnim ".

A d 2). W  lipcu 1945 r. poddana została dyskusji na dwóch zebraniach p lenar
nych sekcji praca dr K. M. Pospieszalskiego pt. „Polska pod niem ieckim praw em
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1939— 1945“ (Z iem ie Z achodnie). P raca ta , jak wyżej w zm iankowano, ukazała 
się już w  druku.

W e wrześniu 1945 r. przedyskutow ana została w ram ach sekcji praca dr A lfonsa 
K lafkowskiego pt. „O kupacja niem iecka w Polsce z punktu  w idzenia praw a m ię
dzynarodow ego G łów ną kry tykę  tej pracy przeprowadzili: prof. d r Stanisław  
Kasznica i prof. d r A n ton i Peretiatkow icz.

W  przygotow aniu zn a jd u ją  su; następu jące prace: prof. d r A. Peretiatkow icz 
„N arodow o-socjalistyczna dok tryna praw nicza", oraz dr T. N ow icki „Policja 
w T rzeciej Rzeszy".

W śród prac rozpoczętych przez sekcję prawną w 1945 r., a kontynuow anych 
w roku bieżącym , należy w ym ienić przede wszystkim pracę dra Juliana H uberta 
do tyczącą zagadnień praw nych Ziem- O dzyskanych. W yniki tych prac przekaże 
sekcja M inisterstw u Z iem  O dzyskanych. W  te j sprawie sekcja nawiązujd bezpo
średni k on tak t z M inisterstw em  Ziem  O dzyskanych.

Mec. N ikisch oraz d r Pospieszalski o trzym ali od sekcji upoważnienie do zorga
nizow ania w styczniu  br. zebrania, poświęconego w ykładni dekretu  o wyłączeniu 
wrogiego elem entu ze społeczeństw a polskiego. Zebranie to miało- się odbyć 
z udziałem  sędziów  i p rokuratorów  poznańskich bezpośrednio zainteresow anych
stosow aniem  tego dekretu .

Sekcja praw nicza pod ję ła  się ostatn io  w ydawania z ram ienia M inisterstw a Ziem 
O dzyskanych periodyku pt. „A dm inistracja  i Samorząd na Z iem iach Odzyska-

"W łączenie Z iem  O dzyskanych do Polski z natu ry  rzeczy ustaw iło zagadnienie 
Z iem  O dzyskanych w polu pierwszego widzenia. Zgodnie jednak  z założeniami 
sta tu tow ym i i przesłankam i, k tó re  kierow ały  nam i przy  utw orzeniu Insty tu tu , 
rozpoczęliśm y ostatn io  pośw ięcać pilną uwagę rozw ojow i zagadnienia niem iec
kiego. W  tym  celu utw orzyliśm y osobną sekcję, k tó re j kierownictw o objął dr 
A lfons K lafkow ski. Pierw sze rezu lta ty  prac tej sekcji ogłoszone zostały drukiem  
w n r 1 i 2-gim „Przeglądu Z achodniego" za rok 1946.

W ydaw nictw o „Przeglądu Z achodniego“, którego redakcję od r. 1946 przy 
w spółpracy kom ite tu  redakcyjnego objął mgr Kirył Sosnowski, jes t przedm iotem  
szczególnej trosk i Insty tu tu . Z  n a tu ry  rzeczy uważam y „Przegląd Z achodni" za 
w yraz naszych zain teresow ań i p rzy  pomocy „Przeglądu chcielibyśmy inform o
wać społeczeństw o o zagadnieniach, nad k tórym i pracujem y. Ogrom ne jednak  
podrożenie kosztów  druku u trudn ia  ko lportaż tego pisma.

S taram y się przy  tym , ażeby w ydaw nictw a zam knąć w granicach sam ow ystar
czalności, tj. by ze sprzedaży w ydaw nictw  pokryw ać koszty druku, papieru i w y
nagrodzeń autorskich . T rzeba  tu  w spom nieć o n ad er obyw atelskim  stanowisku 
D rukarn i Św. W ojciecha w Poznaniu, k tó ra  d rukuje nasze w ydaw nictw a, jak  
rów nież o dużej pom ocy okazanej nam  przez  ¿Ministerstwo O św iaty w postaci 
przydziału  pap ieru  na  w ydaw nictw a.

C yfrow o działalność w ydaw nicza przedstaw ia się następująco:
W  okresie pierw szych dziesięciu m iesięcy pracy dział W ydaw niczy Insty tu tu  

Z achodniego w ydał 19 pozycyj o łącznym  nakładzie 93.600 egzem plarzy, co daje
1.300.000 arkuszy  druku. N ak ład  publikacyj wahał się od 1.700 egzem plarzy do
20.000 egzem plarzy, p rzeciętny w ynosił około 5.000 egzemplarzy.

W  okresie od lipca do grudnia 1945 r. w ydano cztery zeszyty „Przeglądu Z a 
chodniego“ (6 num erów ) a w pierw szych dwóch m iesiącach 1946 r. 2 zeszyty 
(2 num ery) o  łącznym  nakładzie 11.500 egzem plarzy. Przeciętne rozm iary numeru 
w ynosiły około 6 arkuszy.
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W SPÓ ŁPR A CA  Z W ŁA D ZA M I PA Ń STW O W Y M I
O sobno w zm iankow ać należy o opracow aniach składanych na ręce władz na 

ich życzenie, względnie z in icjatyw y Insty tu tu .
W  drugim kw artale  1945 r. opracowaliśm y obszerne uzasadnienie podziału ad 

m inistracyjnego państw a w związku z przyłączeniem  do niego Z .em  O dzyskanych. 
Jedna z nici przew odnich tego opracow ania był postulat adm inistracyjnego ą 
czenia Z iem i Lubuskiej do W ielkopolski. Przekonani bowiem byliśmy i jesteśmy
0 zasadniczej roli zlewisk N oteci i W arty , oraz W arty  i O dry  w Pr° » "  ^  
ehodnim  Polski i o roli, jaką w skolonizowaniu i zagospodarowaniu tych tc^  
spełnić musi W ielkopolska. W te j dziedzinie współpracowaliśm y blisko z W oj - 
wodą Poznańskim  dr. W idy-W irskim .

W  lipcu ub. r. złożyliśmy w M inisterstw ie Spraw Zagranicznych obszerny me
moriał uzasadniający potrzebą w łączenia lewego brzegu środkow ej « do lne i O d y 
do Polski. W yciąg z tego m em oriału ukazał się w zeszycie -  J „Przegląd 
chodnicgo", a następnie jako  zeszyt 5 „Prac Insty tu tu .

N a  tvm  m iejscu przypom nieć też trzeba poruszoną już wyżej współpracę 
z M inisterstw em  O św iaty w sprawie w ydawnictw  m ających za tem at ^m ie 
O dzyskane, dla po trzeb  szkolnych, współpracę z G łowna Komisją Badania f^ ro d i 
N iem ieckich w Polsce i w spółpracę z M inisterstw am i A dm inistracji Publicznej
1 Z iem  O dzyskanych w spraw ach onom astyki na Z iem iach O dzyskanych.

W  trosce o w arunki p racy  i odpoczynku dla członków Insty tu tu  i jego funkcjo
nariuszy postaraliśm y się o uzyskanie na razie ty tu łem  czasowe, dzierżawy zam ku
i ogrodu w m iejscowości O sieczna pod Lesznem. W O siecznej były latem  19 4 :, u  
p row adzone prace kartograficzne, obok Jeziora Loniewsk.ego pod Osieczną, o c z y m  
już w spom niano, podejm ow ane były jesienią 19-15 r. prace w ykopał,skowe a n a d t o  

służył zam ek w O siecznej jako miejsce w ypoczynku dla w spółpracowników  In sty 
tu tu  i dla wdów i siero t po pracow nikach U niw ersytetu  Poznańskiego, o h a ra .h  
w ojny.

W  końcu listopada 1945 r. ze wspólnej inicjatyw y Insty tu tu  Zachodniego i Biura 
Z iem  O dzyskanych M inisterstw a O św iaty  odbył się w O siecznej kurs d la  p  
cow ników  szkolnych na Z iem iach O dzyskanych. O bok wykładowców delegow a
nych przez In s ty tu t w ykładali też i prelegenci delegowani przez Bi u ro  Z,cm  O d
zyskanych. Szczególnie czynną pomoc okazał w te , dziedzinie dyrek to r Biura 
Z iem  O dzyskanych d r M ichał Pollak.

T rudności opalow e uniem ożliw iły nam w ykorzystanie O siecznej w zimie 1(M5 6. 
Z  nastaniem  dni ciepłych zam ierzam y jednak  wznowić w O siecznej zarówno prace 
badaw cze, jak  też prow adzić w niej dom w ypoczynkowy. Sądzim y tez, ze w zimie 
1946 7 trudności opalowe nie będą już nie do przezwyciężenia.

Kończąc to spraw ozdanie w inienem  imieniem D yrekcji złożyć serdeczne po
dziękow anie całemu Personelow i Insty tu tu , pracującem u niezwykle ofiarnie bez 
liczenia godzin urzędow ania. Mamy świadomość, że bez tej współpracy me uzy
skalibyśm y rezultatów , jak ie  s ta ły  się naszym udziałem.
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